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Pismo te wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i swiąt uroczystych w drukarni SŁ. Giesz- 
k owskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
Jutra Bonifacego Męcze. 


ROK 1836. qin 


PIATEK 13 MAJA. 


Zaliczenie na trzy miesiace 


Zły. 10 


miesięczne złp. 4. 


NIONA SŁAWIANSKIE, 
Jutro Dobiesław. 
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Część Urzędowa 


TRYBUNAŁ PIERWSZEY INSTANCYI, 


Z powodu nastąpionćj Śmierci Tomasza 
Jaworskiego komornika w Chrzanowie, wzy- 
wa wszystkich interess mieć mogących, a w 
szczególności każdego roszczącego sobie pre- 
tensye, z powodu urzędowania zmarłego ko- 
mornika do kaucyi za nim zapisanćj, aby ta- 
kowe Trybunałowi w przeciągu dwóch mie- 
sięcy od dnia dzisiejszego obwieszczenia ra- 
chując przedstawił; po upłynieniu bowiem te- 
go terminu gdyby nikt z pretensyą nie zgło- 
sił się, extabulacya kaucyi przez p.”(Jacka 
Kaweckiego zapisanej nastąpi. 

Kraków dnia 30 kwietnia 1836 r. 
Kopff. 
(2r.) - Librowshi Sek. Tryb. 

Gdy ogłoszona licytacya na wydzierżawie- 
nie 4 letnie, to jest od 1 lipca 1836 do ostat. 
czerwca 1840, kamienicy Nro. 253 przy uli» 


cy Gołębiej w mieście Krakowie sytuowanej, 
w dniu li maja r. b. do skutku niedoszła, 
przeto nowy termin do lieytacyi na dzień 17 
b. m. godzinę 9ta ranną z tym dodatkiem sta- 
nowi się, iż cena szacunkowa o 4 część, to 
jest na złp. 513 10 rócznie zniżoną zostaje. 
Chęć zatym licytowania mający w vadium zł. 
51 gr 10 i gotową do złożenia na opłacenie 
rządowćj zaległości kwotę zł. 950 zaopatrze- 
pi na dzień jako wyżćj w kancellaryi sekwe- 
stratora rządowego w Krakowie przy ulicy 
Floryjańskićj pod liczbą 532 znajdować się 
zechcy. 
Kraków dnia 11 maja 1836 roku 
(1r.) Konstanty Ziałkowski, sek. rząd. 


W dniu 17 maja i836 r. o godzinie 10tej 
rannój w drodze exekucyi sądowćj w gma- 
chu sukiennicach przy rynku głównym W. M. 
Krakowa odbędzie się publiczna licytacya, 
jakoto: zegaru stołowego, komody, kanapy 
i krzesełek, po odbytej tej licytacji w Kle- 


parzu na targu końskim sprzedane zostaną 
o godzinie 12 bryki furmańskie i konie za- 
przęgowe. Chęć licytować mających na czas 
i miejsce oznaczone z gotowemi pieniądzini 
zaprasza się. 
Kraków dnia 13 maja 1836 r. 
Teodor Jaworski. kom. sąd. 
—— a m 
— Ze Lwowa 10 Maja. — 

Dzień 15 maja będzie we względzie astro- 
nomicznym dniem najważniejszym wtym ro- 
ku, wtym dniu bowiem zdarzy się jedno z 
największych w tym wieku zaćmień słońca. 
Zacznie się ono po południu o godzinie 2, 
minucie 53, sekundzie 20 prawdziwego lwow- 
skiego średniego czasu, a księżyc tak bardza 
zbliży się ku słohcu, że tylko sierp onegoż 
widocznym się stanie, którego szerokość wy- 
niesie tylko dwunastą część widocznej Śre- 
dnicy słońca. O godzinie 4 min. 12, sek. 20 
zaćmienie będzie największe, a sierp księży- 
ca największym. Ńwiatło dzienne będzie w 
tedy tylko dwunastą częścią tego, jakieby pa- 
nowało bez tego zaćmienia, to jest zinrok ta- 
ki zapadnie, jak kiedy słońce bliskiem już 
jest widokręgu i zajść ma w Rrótce. Zumrok 
ten jednak będzie odmienny od zwyczajnego 
zmroku wieczornego, Światlo podczas zać- 
wienia przybierze popielaty i niezwyczajny 
kolor i wyda ostro zarysowane cienie. SŚkoń- 
czy się to zaćmienie o gad. 5 min. 24 sek. 20 
wieczorem. Promienie słońca padając przez 
liście drzew na ziewię, nie wydadzą ,zarysów 
tych liści, ale tylko tworzyć będą małe ja- 
Powodein tego jest okzągia po- 

GL. 


sna kółka. 
stać słolica. 
— ZWićdnia — 

N. Cesarz Jegomość z N. C«sarzową Jej 
mością udał się d. 1 maja do Presburga, dla 
zamknięcia tamże osobiście i ze zwyczajne- 
mi uroczystościami sejmu węgierskiego. Po- 
dlog wiadomości z Wiedaia zd. 3 maja NN. 
Cesarstwo ichmość, dnia tegoż o godzinie 1 
po południu powrócili w najlepszem zdrowiu 
z Prcsburga do c, k. zamku. GL. 
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— ZParyża 28 Kwietnia. — 


Imieniny Królewskie d. 1 maja ze zwyklemi 
będą obchodzone uroczystościami: iluminacye» 
teatra, sztuczne ognie, muzyka it. d. uświe- 
tnią dzień ten, przypominając narodowi, 
ile winien swojema monarsze. 

Wczorajszy wieczór przez prezesa rady 
ministrów dany był nader liczny, nojwię- 
cej było deputowanych, którzy jednak nie 
zwrócili na siebia uwagi pana Thiers rozma- 
wiającego ciągle z postami Ces. rossyjskim i 
Ces. austryackim. Przedmiotem rozmowy była 
prawie wyłącznie zamierzona podróż królewi- 
czów. Kilka razy słyszano powtarzającego 
p. Thiers: «Wszystko idzie wybornie! Fran- 
cya i Dynastya Jej panująca zajęły znowu miej- 
sce, jakie im opatrzność przeznaczyła w Eu- 
ropie.» 

Zapowiedziana broszurka pana Capefique 
pod tytułem: ministerium pana Thiers, izby 
i oppozycya pana Guizot, już wyszła z pod 
prassy i ma wielki odbyt. 

Nadeszłe depeaze od jenerała Harispe do 
prezesa rady ministrów miały bydź powodem 
do nadzwyczajnego zgromadzenia; lord Gran= 
ville z jenerałem Alava udali się uiebawnie 
do pana Thiers. 

Dziennik Alessager donosi, że wydany 
rozkaz do różnych oddziałów wojska dozwa- 
la zaciągać się do legii cudzoziemskiej; z 
korpusu obserwacyjnego jenerała Harispe kil- 
ka batalionów i już granicę hiszpań- 
ską. 

Dowiadujemy się z Hajonny, że jeneroł 
Evans zrobił pomyślną wycieczkę z St. Se- 
bastian, zadawszy znaczną klęskę oblegającym 
Karlistom. 

— Dnia 29 Kwietnia. — 

Dzienniki tutejsze utrzymują, że podróz 
królewiczów do Niemiec nastąpi z porady 
Talleyranda, który odstąpił polityki angiel- 
skiej od czasu jak torysowie wigom ustąpić 
musieli steru rządu. 

Izba parów przyjęła na wczorajszem po- 
siedzeniu dopiero pierwszy artykul o drogach 
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polowych tej treści, że”prawnie uznane dro- 
gi polowe ta gmina utrzymywać winna, przez 
której obwód poprowadzone będą. 

Wczoraj wcześnie rano przybył do Pary- 
ža marszałek Clauzel i tego samego dnia je- 
szcze był na posiedzeniu deputowanych. Pan 
Guizot obrany zestal członkiem akademii fran- 
cuzkiej. 

Na rozkaz ministra wojny wysłano 6 of- 
ficerów do Syryi, Turcyi, i Egiptu dla-po- 
wzięcia dokładnćj wiadomości geograficzno- 
historycznej. 

Drukarze paryzcy ogłosili składki na wznie- 
sienie pomnika lub wybicie medalu zmarłe- 
mu Firmin Didot, ktory tak wielkie położył 
zosługi przez wydoskonalenie sztuki drukar- 
skiej. 

Przed sądem przysięgłych w Rennes gdy 
zapadł wyrok skazujący za morderstwo 18 
letniego Charrier na całe życie do robót, nie- 
jaki Laperche oświadczył że skazany jest nie- 
winnym, gdyż on dopuścił się morderstwa w 
mowie będącego. 

Przed kilku dniami odebrał sobie Życie 
pan Deal w celu naukowego doświadczenia 
śmierci przez zapalenie węgli w swoim mie- 
szkaniu, gdzie całą godzinę wytrzymał, z 
przytomnością opisując wszystkie symptoma- 
ta duszenia się swądem węglanym. Ostatnie 
słowa tak brzmią: Nie sądziłem, że tyle 
trzeba cierpiec, nim się umrze. 

Rząd francuzki miał pozwolić biskupowi 
Leonu udać się wraz z pieniędzmi do Włoch, 
dokąd mu wydano stósowny passport. 

Dziś na gieldzie mówiono o odkryciu wa- 
żnego spisku, w skutku którego 20 kilka o. 
sób znakomitych aresztowano. 

— Dnia 30 kwielnea. — 

Odjazd królewiczów naznaczono na dzień 
2 maja. 

Po kilkodniowem oziębieniu się tempera- 
tury, pada dziś śnieg, niewidziane zjawisko 
o tym czasie. GPS. 

— Z Londynu 19 Kwietnia — 

Poseł Ces, Rosyjski Pozzo di Borgo otrzymał 


r 


pozwolenie udać się do Niemiec dla porato- 
wania zdrowia w kąpielach, zapewne Karls- 
badzkich. 

Sprzedano tu wczoraj przez publiczną li- 
cytacyą biblię Karola Wielkiego z roku 800 
za 3000 dukatów. 

Pewien oficer z gwardyi opisując sposób 
życia na dworze teraz panującego Króla, mó- 
wi że nigdzie niewidział większej skromno- 
Ści i prostoty, Król zawsze wesoły lubi to- 
warzystwo wszystkich stanow i stronnictw po- 
dobnie jak i Królowa; język francuzki, a bar- 
dziej jeszcze niemiecki są zwykłemi tłoma- 
czami myśli w rozmowach towarzyskich. 

Zdaje się że izba wyższa odrzuci bil re- 
formy irlandzkich korporacyi municypalnych. 

Mehmed Ali zezwolił na zaprowadzenie 
kommnnikacyi między Anglią a Indyani 


wschodniemi za pomocą statków parowych na 
morzu czerwonem. GPS. 


— Haga 19 Kwietnia — 

Jejmość Królowa Jmć holenderska udaje się 
do Berlina dla widzenia się tam z N. Cesa- 
rzem wszech Rossyi który ma się tam udać 
w towarzystwie Jego Iostojnej Małżonki. 


— Sztokolm 29 Kwietnia. — 

We wszystkich portach pracują nad spie- 
sznem uzbrajaniem okrętów wojennych, twier. 
dze wzmacniają, wojsko czwiczy się w strze- 
laniu, słowein wszystko zapowiada jakąś nie- 
odgadnioną zmianę, której wyjaśnienia z nie- 
cierpliwością wyglądamy. Zdaje się atoli że 
to są zwykłe środki ostrożności, idąc za przy. 
kładem innych mocarstw nadmorskich. rs. 
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— Roznadlości. —— 

W najnowszych pamiętnikach, wydonych 
przez księżnę Abrantes, znajdujemy naste- 
pującą anegdotę: Na pewnym przeglądzie woj- 
skowynt, gdzie dowodził książe Berry, krzy- 
knął pewa” Żołnićrz: »Vive © Empereur!« 
Książe zbliżył się do niege, i zrobił mu u- 
wagę, że cesarz w niczem nie dotrzymał sło- 
wa, a w końcu nawet źleiim zapłacił. Mnićj- 
sza oto, odparł żełlnierz, ma on kredyt u nas. 


W Paryżu dziwny zdarzył się przypadek 
z całusów. Pewien młodzieniec, znajdując 
się ze swoją narzeczoną w towarzystwie, za- 
łożył się, iż jej w przeciągu dwóch godzin 
5,000 całusów wyliczy. Anglik, który był te- 
mu oświaczenia obecny, poszedł w zakład 
o 109 luidorów ,żetego nie dokaže. Bohater 
całusowy wziął się do dzieła i już dociągnął 
do 1500 całusów, lecz obiedwie strony tak się 
wysilily, że narzeczony dostał knrczu ust, 
a narzeczona wpadła w mdłości; Anglik le- 
pićj wyrachował, i 100 luidorów zagarnął. 

Sławny inżynier Rennew zakłada w pół- 
nocnćj Ameryce kolej żelazną, po którćj wóz 
parowy z ciężarem 10,000 cetn. 12 mil jeog. 
na godzinę przebiegać będzie. 


Na moście Waterloo w Londynie (powia- 
da pewien amerykański podróżnik), jest do- 
wcipny mechaniczny sposób, służący za kon- 
trolę w opłacie myta, który może być po- 
mnikiem potęgi ludzkiego rozumu i ludzkićj 
nieufności. Wszyscy przechodzący, nim na 
most wejdą, muszą koniecznie stąpić na że- 
lazną sprężynę, która z pewnym rodzajem 
zegaru zamykanego w domku strażnika mo- 
stowego, w związku zostaje. Ziegar oznacza 
najdokładnićj , ile osób przeszło, przezco kom- 
panija zabezpieczoną jest od przeniewierzenia 
się strażników w pobieraniu myta. 

Dziennikarstwo francuzkie. Od początku 
r. 1835 wychodziło w samym Paryżu 347 
pism czasowych. W téj liczbie było: dz. po- 
Btycznych, wraz z gazetami codziennemi 27. 
poświęconych religii i moralnosci 24 (10 pro- 
testanckich), ustawodawstwu i nauce prawa 
38, ekonomii narodowćj i wewnętrznej admi- 
nistracyi 3, historji, statystyce i podróżom 
12, literaturze 'powszechnej 44, malarstwu, 
muzyce i reszcie sztuk pięknych 9; tóatrowi 
w szczególności 2, matematycznym i przyro* 
dzonym naukom 15, medycynie 28, sztuce 
woiskowćj i marynarce 12, rolnictwu i gos- 
podarstwu wiejskiemu 22, handlowi i prze- 
mysłowi 23, oświeceniu powszchnemu 7. dzien- 
pików dla kobiet, dzięwcząt i dzieci 20, dzien- 
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ników mód 11, obrazkowych magazynów 4, 
dzienników obwieszczeńh 7, pism bez ozna- 
czonego charakteru 12.— W reszcie w Francyi 
rowno-cześnie wychodzi tylko 258 pism, a za 
tem o 89 mniej niż w Paryżu. W liczbie 
dzienników prowincyjonalnych jest 153 poli- 
tyce i administracyi, wyłącznie Łiteraturze 4, 
miejscowym nowościom, handlowym i urzęs 
dowym doniesieniom 101. W ciągu r. 1835 
zapowiedziano 109 nowych pism, z tych 25 
w departamentach; gdyby te potrafiły się u- 
trzymać, natenczas w bieżącym roka wycho- 
dziłoby we Francyi siedemset piędziesiąt dwa 
pism peryjodycznych. RL. 


Doniesienia. 


Zeszyt Iszy, tomu 3go kwartalnika nau- 
kowego wyszedł z druku, i jest do nabycia 
w księgarni p. Czecha. 


rs Wczoraj w południe na rynku obok ko- 
ścioła Panny Maryi zabłąkał się mały piesek 
z gatónku szpiclów, biały z łatkami żóltawe- 
mi, ktoby o nim wiedział, raczy donieść pod 
Ner. 481 przy nlicy Świętojańskiej na pier- 
wsze piętro, a otrzyma prócz wdzięczności 
sowitą nadgredę. (Ir.) 

Kamienica w miescie o 3 piętrach wjez- 
dna z obszernem dziedzińcem jest do sprzedania, 
bliższą wiadomość w Kantorze Gazety Kra- 
kowskiej powziąść można. (2r.) 
EG M E RE" E 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 11 do dnia 13 Maja. 

Białowocki Ignacy, Frycz Józef, Łubień- 
ska Paulina oby. z Polski; Narczyńska Joan- 
na, Muthwitt Magdalena, Schneider Magda- 
lena z Pruss; Warzeszkiewicz, Jordan Karol, 
Ruschke K, z Galicyi. 

Wyjcehali z Krakowa. 

Łoniewski Kanty, Maj Radolf,|Kanigow- 
ski z bratem do Polski; Zubrzycki Józef, 
Persin Wincenty, Kaja Fryderik, Eminowicz 
Józef, Poglies Karol do Galicji, 


